
Nakład 18.800 egzemplarzy.
Rok !V. Nr. 22. Sosnowiec, wtorek 22 stycznia 1929 roku. Cena numeru 10 groszy.
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Ś. f  p.
Z  Kubisów Stanisława Ordonowa
p o  d ług ich  i ł*«* 'ch c ie rp ien iach , o p a trz o n a  św . S a k ra m e n ta m i, 

z m a r ta  w \  n rssa w ie , dn . 16 s ty c zn ia  b r., p rzeży w szy  la t 23 . 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok ze stacji kolejowej w Sosnowca 

na cm entarz miejscowy nastąp i we w torek, dnia 22 stycznia br. o godz. S-eJ
po południu.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele parafjalnym  dnia 23 
stycznia o godzinie 9 rano.

Na s m u t n e  te obrzędy zapraszają krew nych I znajomych pogrążeni
w głębokim smutku. Mąi z dzieciną, rodzica, siostra i rodzina.

Howomianowany podsekretarz stanu min. spraw.
WARSZAWA, 21. 1. (wł.) P. pre

zydent Rzplitej dekretem z  dn. 19 
bm. m ianował dyr. departamentu u- 
staw odaw czego min. spraw iedliwo
ści, prokuratora, sądu najw yższego

p. Stefana S ieczk ow sk iego  podse
kretarzem stanu w minlsierium spra
wiedliwości. Nowom ianowany pod
sekretarz sianu złoży ł w d. 21 bm 
przysięgę i objął urzędowanie.

Zjazd wojewodów w Warszawie.
100 osób umiera dziennie w Madrycie na grypą.

MADRYT, 21. 1. Epidemia grypy urzędników jest chorych, 
w  stolicy Hiszpanii przybiera coraz Dziennie umiera przeciętnie na 
groźniejsze rozmiary. Wiele szk ó ł grypę w Madrycie l okolicy ok oło  
m usiano zam knąć, o k o ło  50 proc. 100 osób .

W ARSZAW A, 21. 1. (wl). Dnia 
21 b. m. odbył s ie  iedniowy zjazd 
w szysikich wojewodów  Rzplitej.

Zjazd otw orzył o godzinie 11 ej 
minister sbraw wewnętrznych gen. 
Sław oj Składkow ski. W przemó
wieniu swem poruszył najaktual
niejsze zagadnienia w ładz admini
stracyjnych w obecnej chwili, oraz 
zapow iedział specjalne zaintereso
wanie s ię  sprawami samorządu 1 
planow ości ich działania. Daiel za
znaczył, że przy najbliższych swych

wyjazdach inspekcyjnych, b ę d z i e  
zwracał specjalną uwagę na tę dzie
dzinę prac.

O godz. 1.30 na zjazd przybył 
p. premier Bartel, który zabrał g ło s, 
charakteryzując ogólną sytuację g o 
spodarczą państwa, oraz rolę i obo
wiązki wojewodów w tym zakresie.

Pozatem przemawiali jeszcze na
czelnik wydziału Schw albe, dyr. 
Strzelecki, oraz dyr. Zabierzowskl 
w sprawie ogólnej krajowej w ysta
wy w Poznaniu.

Wyrafinowana kobie ta
inspiratorką ponurej zbrodni.

Nowy poseł Zagłębia.
WARSZAWA, 21. 1. Mandat po —  Sosnow iec, obejmuje b. komunl- 

zbiegłym z krain komunistycznym styczny p oseł Skrzypo. 
pośle Sochackim  z  okręgu Będzin

Chorwaci muszą obstawać przy autonomii.
Wywiad prof. Maczka z  redaktorem „Malina".

BiAŁOGROD, 21. 1. (wł.) W wy
wiadzie z Sauerweinem, redaktorem 
»Matina«, leader partii chorwacko- 
wioścjańskiej prof. Maczek ośw iad
czył, że chorwaci zmuszeni są  ob
staw ać przy aulonomji Chorwacji I

przy ponownem powołaniu sejmn, 
w kompetencje którego wchodziłyby- 
sprawy, niedołyczące ca łego  pań- 
siwa. Troska o  egzystencję zm usza  
Chorwację do pozostania w remach  
królestwa S . H. S .

Carowie bez korony.
Następca ks. Mikołaja.

WIEDEŃ, 21. 1. (wł.) »United 
Pressv« donosi z  Paryża, że naj
w yższa rada monarchistów wybrała 
ks. Mikitę, syna w ielkiego księcia  
Aleksandra, pretendentem do tronu 
ro sy sk ieg o , na mieśsce wielkiego  
ks. Mikołaja.

Wybór ten uzasadniono tern, że

kandydat przez swój wygląd, za
chowanie s ię  i kwalifikacje nadaje 
się  na to stanowisko. Ks. Mlklta 
jest kawalerem i pełni czynność! u- 
rzędnika biurowego, obecnie znaj
duje się  w drodze do St. Zjedno
czonych.

Napad bandycki na bank
we Lwowie.

Dyrektor sleroryzowany rewolwerem.
LWÓW, 21. 1. W czoraj wieczorem 

ill. Kościuszki była w idownią śm ia
łeg o  napadu op ryszków  na sp ó ł
kę bankow ą Forluna.

O k o ło  godziny 1845, g dy  dy
rektor tej spółki Dawid Auerbach 
chciał wejść do kantoru, za trzym ał 
go  tuż u .wejścia jaisiś opryszek, 
który pod g roźbą  użycia go tow ego  
do strzatu |rewo!‘weru w yprow adził 
g o  na podwórze i trzymał g o  tak

? NOW Y TARO. 21. 1. D o szpita
la w Nowym  Targu przywieziono  
ciężko rannego W incentego G racę, 
gospodarza ze wsi C hochołów  (pod  
Nowym  Targiem), kktóry zmarł na 
stole operacyjnym.

W tej zagadkowej sprawie po  
llcja w drożyła dochodzenie U stalo
no, że Graca niedawno pow rócił z  
Kanady, skąd przywiózł sporo grosza  

Graca liczył lat 37, żonę sw ą —  
22 letnią Rozalję, pozostaw ił w kra
ju. W czasie  n ieobecności męża, żo 
na nawiązała b liższe stosunki z  nie
jakim Janem Zeglonem .

P o  powrocie męża, nie chciała

jednak zaprzestać widywania s ię  z  l 
Zeglonem. Razem też postanow ili' 
Gracę zgładzić.

Zeglon za uwolnieule GracoweJ; 
od męża miał otrzymać dolary, przy
w iezione przez Gracę z  Ameryki.

W nocy, kilkoma strzałami z ka- 
>inu 

Gracę
rabinu Z e g l o n  ranił śmiertelnie

Pieniędzy obiecanych przez sw ą  
kochankę nie dostał. ,

Wyrafinowana kobieta chciała za 
jednym zamachem pozbyć s ię  mę«' 
ża i zagarnąć pieniądze dla s ie b ie .1

G racową i jej kochanka o s a 
dzono w  więzieniu.

Bandycki napad na rynko
w Krakowie.

Bandyci zrabowali w składzie broni 10 rewolwerów.
KRAKOW, 21. 1. W dniu w czo

rajszym dwuch znanych bandytów  
dokonało włamania do składu bro
ni i amunicji W ładysława S kap sk ie  
g o  na Rynku, skąd zrabowali 10 
rewolwerów. S płoszeni przez poli
cję poczęli uciekać piantami od da
jąc szereg strzałów do ścigających  
ich policjantów. Spraw cy korzysta -

jąc z zamarzniętej W isły przeszli ją 
I zniknęli w zaułkach przedmieścia? 
Dębniki. R ysopis bandytów jest jed
nak policji znany, wobec czeg o  u- 
jęcie ich zdaje s ię  być pewne.

Spraw cy kradzieży dokonywali 
w rękawiczkach, aby nie dokonano, 
zdjęć daktyloskopijnych.

Bohaterka ponurego romansu Macocha
Helena Krzyżanowska na ślubnym kobiercu.

długo , dopóki jego dwaj wspólnicy, 
znajdujący się* w kantorze, nie wy
szli na ulicę.

Auerbach, wreszcie uwolniony, 
w biegł do  lokalu spółk i I p rz e 
konał się, że k asa  ogniotrw ała była 
rozbita. B andyci jednak  nic nie 
zrabował!, gdyż w ka3ie nie było  
gotówki, a znajdowały się tam tylko 
papiery wartościowe.

C Z Ę S T O C H O W A , 21 .1 . W C z ę 
stochow ie k rążą  pogłoski,  jakoby 
Helena Krzyżanow ska, bohaterka  
ponurego  rom ansu  życiow ego D io
nizego M acocha i w sp ó ło sk a rż o n a  
pam iętnego procesu, obecnie miesz
ka w Berlinie. M iał ją poślubić 
dziennikarz o głośnem  arys tok ra -  
tycznem nazwisku, redaktor nac jo 
nalistycznej »Deutsche Allg. Ztg.« 
baron  U nger S ternberg .

Tę najnow szą sensac ję  listownie 
miał donieść  pewien częstochow ia- 
nin, obecnie baw iący w Berlinie.

C hoc iaż  wiadom o, że czasam i ży
cie reżyseruje takie cudaczne k a 
wały i u k ład a  takie n iepraw do
p o d o b n e  finały życiow ych karjer,

tym razem wiadom ość tę położym y  
m iędzy bajki.

P o  pierwsze, brzmi ona  zbyt 
nieprawdopodobnie. P o  drugie, m a
my wrażenie, że K rzyżanow ska do - ) 
k ona ła  już sw ego  wykolejonego, n ie -1 
chlubnego żywota.

Z.Umiarkowany snró
PIM przepow iada na dziś. Z a

chmurzenie um iarkow ane lub nie
wielkie, ran o  m gła, na  Pokuc iu  L 
W ołyniu  jeszcze op ad y  śnieżne. U- 
m iarkow anie mroźno. Tylko na za 
chodzie Polski w ciągu dnia lekkie 
odcieplenie (P o zn ań sk ie  i Pomorze). 
S ła b e  wiatry miejscowe lub ciszo.

   .
* *



N rH ST

Uczczenie roczii!oy pow s tan ia  
stycznio ABfo w Krakowie.

KRAKÓW, 21. 1. (wł) W dnia 
wczorajszym, jako w przeddzień 
rocznicy powstania styczniowego, 
złożono głęboki hołd ostatnim bo
jownikom o wolność, całość i nie 
podległość ojczyzny.

O godz. 11 rano przybyła do 
schroniska weteranów przy ul. Bi
skupiej delegacja młodzieży szkół 
łrednich z gronem profesorów, 
która pierwsza oddała hołd czci
godnym żołnierzom z 1865 r. Na
stępnie zjawi! się korpus oficerski 
garnizonu krakowskiego z gen. 
Wróblewskim na czele. W uroczy- 
stvm pochodzie wzięły udział rze
sze włościan, oraz delegaci federacji 
polskich związków wojskowych o- 
brońców ojczyzny.

W  rocznice p O W S fa i l ia

Zjazd w łościan klubu B.B.
ziemi krakowskiej .

KRAKÓW, 21. 1. (wł.) W salach 
związku legionistów na Wawelu od
był się zjazd włościan klubu BB 
ziemi krakowskiej. W dyskusji uchwa 
łono następującą rezolucję: Delegaci 
włościańscy powiatu krakowskiego, 
zgromadzeni na uroczystym zieździe 
ku czci powstania styczniowego, 
Bkładają hołd żołnierzom walk o 
niepodległość. Zebrani delegaci sk ła 
dają hołd najwyższym sternikom 
nawy państwowe! p. prez. Mościc
kiemu, mar. Piłsudskiemu 1 rządowi 
Rzplitej z  premierem Bartiem na 
czele, wyrażając przekonanie, że nie 
walka klas i party), ale jedynie 
współpraca wszystkich sfer społe
czeństwa i praca nad odbudową 
gospodarczą i podniesieniem rolnic
twa umocni mocarstwowe stano
wisko Polski.

Wybuchy wulkanu Krakatoa  
stają się  si lniejsze.

BATAWJA, 21. 1. (wł.) Wybuchy 
wulkanu Krakatoa stają się silniej
sze. W ciągu ostatnich 24 godzin 
nastąpiło  7 tys. oddzielnych wybu
chów. Niektóre dochodzą do wy
sokości 4 tys. stóp. W sąsiedztwie 
wulkanu dają się odczuć wstrząsy 
podziemne.

g§@ d r o g i
przechodzi człowiek dziennie ?

Według obliczeń,opublikowanych 
przez wychodzący w Bostonie (Sra
ny Zjednoczone) tygodnik »Travier« 
każdy człowiek przebywa dziennie 
przeciętnie ponad 15 kilometrów, 
nawet nie wychodząc na przechadz
kę, eni nie uprawiając żadnych spor 

ftów. Lekarz, pracujący w szpitalu 
publicznym, robi dziennie 25 kilo- 
meirów, nie licząc drogi, jaką odby
wa poza zajęciami zawodowemi. 
Każda kobieta, załatwiająca na mie 
i -  e sprawunki gospodarskie prze
bywa dziennie około 20 kilometrów 
Jeśli tego dnia wychodzi na miasto, 
I 14 kilometrów, jeśli pozostaje 
przez cały dzień w domu. Nato
miast dziesięcioletnia dziewczynka, 
uczęszczająca do szkoły, wliczając 
th do szkoły i ze szkoły, oraz 
cod^.ennie ćwiczenia gimnastyczne 
robi dziennie około  22 kilometrów, 

\a jej młodszy braciszek, komentują
cy Sie bieganiem w mieszkaniu 1 
koło don:u, odbywa kurs 24 kilo
metrowy. Listonosz robi dziennie o- 
koło 40 kilometrów, a  nawet szef 
wielkiego magazynu, który zdawa
łoby się, cały dzień siedzi przy 
biurku, odby wą jednak w ciągu dnia 
drogę 16 kilometrów. Tancerz w cią
gu 4 godzin przetańczy 12 kilome
trów, a tancerka operetkowa w cią
gu jednego tylko aktu przebywa po
nad  5 kilometry.

P r z e s z ły  lala ...  S ą  p la c e  g d z ie
[s ta ły

B ia ły c h  sz u b ie n ic  s t r a s z n e  dłu-
[g ie  r z ę d y ,

S ą  d o tą d  je sz c ze ,  o c z y  c o  wi-
[d z ia ły

K rw a w y c h  p r z e r a ż e ń  b e z s i ln e  o-
[b łędy ,

K o śc io ły  p e łn e  la m e n tu  i k iru  
1 k rw ią  z n a c z o n e  d ro g i  d o  S y b i ru

(Słoński).

Wśród wysiłków zbiorowe
go  ducha polskiego nad odzy
sk an y m  niepodległości, pow- 
slanie 63 go roku krwawemi 
zgłoskami zapisało  się na kar
tach dziejów marlyrologji Po l
ski porozbiorowej.

Powstanie styczniowe przed 
66 laty jest jednym z tych od
ruchów gnębionego narodu, 
który wobec śwjata przemówił 
rozpacznym  czynem, że Polska 
do trumny wepchnąć się nie 
da, bo żywym jest tworem.

Przez kilka generacyj, od 
chwili gdy wraża przemoc trój- 
zaborcy wym azała nas  z karty 
państw Europy, stale w se r 
cach gorących patrjotów tli się 
święty znicz miłości ziemi oj
czystej i płonie żagiew zrozu
m iałego buntu.

Polska porozbiorowa, to 
gorejący wulkan, który wybu- 

, cha nienotowaną w dziejach 
jakiegokolwiek narodu lawiną 
ukochania wolności.

Idzie więc młodzież polska, 
zbrojna wiarą w s łu szność  
spraw y i ginie w ciemnych bo
rach, bez świadków sw ego bo
haterskiego czynu, z hasłem: 
dla Ciebie Polsko  i dla Twej 
chwały.

*
* *

W dziejach naszego  narodu 
powstanie 1863 roku jest ostat
nim akordem wielkiej epoki za 
kutego w kajdany narodu, jest 
to ostatni tragiczny rapsod  pie
śni: Z a  naszą  wolność i waszą!

Pamięć o tym czynie nie 
m oże zginąć tak prędko w n a 
rodzie polskim. leszcze żyją 
świadkowie tej krwawej trage- 
dji, jeszcze są  rodziny, klóre 
opłakują zgon tych ofiarnych 
synów  ojczyzny, co rzucili 
mienie i życie swe na ołtarzu 
wielkiej sprawy.

Dlatego też Polska nie mo
że zapomnieć o tych bohater
skich wysiłkach, zw łaszcza 
dziś. gdy złota korona wol
ności wieńczy jej skroń, gdy 
purpurą dostojeństwa i władczą 
potęgą znaczy nowy etap sw e
go Dochodu dziejowego.

Poprzez pokolenia pamięć 
o tragicznych dniach niewoli 
iść musi ciągle świeża, w spom 
nienie niech zostanie trwałe, a 
w sercu narodu niech pomnik 
spiżowy wyryty zostanie dla 
tych, którzy posłuszni świętym 
nakazom  ojczyzny szli umie
rać, aby zm artwychwstać w 
nowych, szczęśliw szych poko
leniach.

*
*  *

W wolnej Polsce od lat dzie
sięciu święcimy każdą rocznicę 
zbrojnego czynu o wolność,

jako uroczyste święto narodu, 
z którego płynie ożywcze ź ró 
dło nadziei, w lepszy świt, w 
jaśniejsze s łońca promienie.

jeżeli w styczniową roczni
cę wspominamy o przeszłych 
bohaterskich pokoleniach, to 
nawiązujemy przeszłość  z te
raźniejszością, bo historia jed
nym łańcuchem ciągnie się

przez niezliczone generacje.
Bądźmy więc mocnym ogni

wem w lej historycznej cią
głości, łączmy nieustannie ehwa, 
lebną przeszłość naszą  z pełną 
promiennych nadziei p rzy sz ło ś
cią, a zostawimy następnym 
pokoleniom pomnik, którego 
w roga  moc me skruszy, arii 
też burze dziejowe nie złamią.

Ze wspomnień historycznych.

Zarys powstania w roku 1863.
(Z okazji 66-tej rocznicy.)

Niewola 1 żałoba z powodu upad
ku powstania listopadowego boleś
nie dawały się odczuwać narodowi 
polskiemu.

S ta łą  towarzyszką niedoli po l
skiej była jednak gorąca i nie dają
ca spokoju chęć zrzucenia jarzma i 
spojrzenia w jasne oblicze upragnio
nego słońca wolności.

Po  smutnych zajściach w War
szawie dnia 8 kwietnia 1861 r., kie
dy to straciło życie przeszło 200 
osób, rozgoryczenie wzrasta coraz 
więcei Namiestnikiem Królestwa zo- 
stn.e W. K. Konstanty, a naczelni
kiem rządu cywilnego niepopularny 
margrabia Wielopolski.

Podniecenie umysłów staje się 
już tak wielkie, że nawet pewne 
ustępstwa i reformy nie są  w stanie 
zadowolić pragnień polskich. W 
czerwcu 1862 r. powstaje komitet 
centralny narodowy, klóry przygo
towuje powstanie.

Kiedy Wielopolski powziął fatal
ny projekt przymusowego poboru do 
wojska, popłoch i najwyższe obu 
rżenie zapanowało w kraju Starsze 
społeczeństwo czuło już zbliżającą 
się burzę, młodzież zaś w kryjów
kach leśnych zaczęła tworzyć więk
sze skupienia.

Wówczas to komitet centr. na ro 
dowy mianuje się tymczasowym 
rządem narodowym i dnia 22 sty
cznia 1863 r. proklamuje powstanie 
narodowe.

Zawrzała tedy walka przemocy 
ze słabością, brutalności ze szlachet
nością pragnień i samopoświęce- 
niem nieszczęśliwego narodu.

Chlubą okrywają się nazwiska 
Mierosławskiego, Kurowskiego, Lan 
gewicza, Podlewskiego, Jeziorań
skiego, Borelowskiego, F rankow 

skiego, Sierakowskiego, Wróblew
skiego, Traugutta i wielu innych. 
Powstanie rozszerza się, rośnie .na
dzieja zewnętrznej pomocy, ograni
czonej niestety do słabej tylko inter
wencji dyplomatycznej, zręcznie od
partej przez Rosję.

Dyktatorem powstania zostaję 
Marian Langiewicz, po którego 
upadku i uwięzieniu tymczasowy 
rząd narodowy mianuje się już rzą
dem narodowym, przez co powsta
nie zyskało nieco na sile.

Wynikiem jednakże słcbo zorga
nizowanego i źle uzbrojonego pow
stania, musiało być, irzecz jasna 
niepowodzenie, ktć.e już stale towa
rzyszyło bohaterskim powstańcom 
Przyszły czasy Murawiewa — «wie- 
szatiela*.

Smutną kartą powstania był łe~ 
roryslyczny «rząd wrześniowy», oba
lony przez jednego z najwybimiei- 
szych mężów powstania i jego kie
rownika Romualda Traugulta.

Śmierć coraz bardziej kosiła sze
regi powstania; klęska szła za klę
ską, zegranica nietylko nie pomo
gła polakom, ale im jeszcze zaszko
dziła Członkowie rządu narodowego, 
jak Traugutt, Krajewski, Jeziorański, 
Zuliński i Toczyski dostali się w 
ręce moskiewskie i dnia 5 sierpnia 
1864 r. zostali powieszeni na sto- 
czach cytadeli warszawskiej. Pow- 
słokach zostało sbumione i dwugło
wy orzeł rozpostarł na nowo zwy
cięskie szpony nad ziemią polską.

Krew bohaterów i męczenników 
powstania nie poszła jednak na 
marne. S tała  się zaczątkiem nowej 
mocy ducha polskiego, klóry wstą
pił z powrotem w zmartwychwstałe 
w wielkiej wojnie narodów—ciało— 
niepodległej Polski.

KONKURS

D
2)

3)

Rada Szkolna Pawsatov a  pow. Będzińskiego w SosnowGu
ogłasza  K O N K U R S  na następujące posady
kierowników publicznych s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h

w  powiecie będzińskim: 
na 7-io klasową żeńską szkołę Nr. 4 w Czeladzi
na 7-io klasową szkołę w Dobleszowicach 
gm. Bobrowniki
na 3-ch klasową szkołę w Strzyżewicach gm.
Bobrowniki

Kandydaci w sini się wykazać przynajmniej 2-u letnią służbą 
w charakterze nauczycieli stałych w szkolnictwia publicznem i pełne- 
mi kwalifikacjami.

Kandydaci ubiegający się o dwie pierwsze posadv, posiadający 
ukończony Instytut Nauczycielski, względnie Wyższy Kurs Nauczy
cielski będą mieli pierwszeństwo.

Udokumentowane podania składać należy w drodze służbowej 
na ręce Inspektora Szkolnego w Sosnowcu w terminie 4 o tygodnio
wym od daty ukazania się niniejszego og.oszenia.

Przewodniczący Rady Szkolnej Powiatowe)

W ładysław Mazur
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Pod hasłem walki
o minimum egzystencji, 

Ogólnokrajowy kongres pracowników ymysło^ycli w Warszawie.
W Warszawie rozpoczął onegdaj 

obrady ogólnokrajowy kongres cen
tralnej organizacji związków zawo
dowych pracowników umysłowych.

jest to instytucja zdob\waiąca 
coraz większy wpiyw na kształto
wanie się zawodowego ruchu pra
cowniczego i odgrywająca coraz 
większą rolę, jako rzecznik intere
sów zarobkującej inteligencji Zna
czenie to osiągnęła centralna orga 
ńizacja przedewszystkiem dzięki swej 
sile liczebnej. Obecnie należy do 
ire j 9 związków pracowników umy
słowych, liczących blisko

40 tysięcy członków .
Na otwarcie kongresu przybył 

w imieniu rządu min. Jurkiewicz 
oraz przedstawiciele stronnictw po
litycznych.

Min. Jurkiewicz
w powitalnem przemówieniu infor
mował kongres o pracach rządu 
w dziedzinie ustawodastwa socjal
nego. Obecnie przygotowywane są 
projekty ustaw o umowach zbioro
wych, rozjemstwie i związkach za
wodowych.

Projekty te przejdą niebawem 
pod obrady międzyministerialne i 
— jak zapewnia p. minister — wy
pełnić mają niemal całkowicie

b ra k i i iuk i
pracowniczego wprawodawstwa 

Polsce.
B. minister pracy Simon rzucił 

szereg cennych uwag na temat nie
bezpieczeństw, grożących ruchowi 
organizacyjnemu inteligencji. Naj- 
większem niebezpieczeństwem, wi

docznem i odczuwanem aż nazbyt 
często, jest

zbytn i indyw idualizm ,
wyrażnjacy się w tworzeniu licznych 
lecz słabych związków, rozdrabnia
jących jedynie inteligencję.

Prezes klubu parlamentarnego 
BB poseł pułk. Sławek mówił o 
moralnych wartościach pracowni
ków umysłowych, których zada
niem jest

współpraca z państwem
w kierunku organizowania społe
czeństwa i skierowywania go na 
drogę wspólnet pracy i wysiłków.

Po szeregu dalszych powitań 
przystąpiono do referatów. Prezes 
centralnej organizacji p. Dabulęwicz 
omawiał zadania związków pracow
niczych w dobie obccnei. Mówca 
przyznał, iż świat pracowniczy w 
Polsce pozyskał już jedno z najlep
szych w świecie usfawodawstw so
cjalnych. Obecne zatem zadania 
związków powinny pójść w kierun
ku zdobycia odpowiedniej reprezen
tacji w samorządach, kasach eho- 
rych oraz w kierunku

wywalczenia minimum egze- 
stencji.

P. Eiektorowicz mówił o zada
niach związków inteligenci! w dzie
dzinie kulturalnej, poczem posłanka 
Waśniewska złożyła sprawozdanie 
z międzynarodowego kongresu pra
cy w Genewie.

Dalsze obrady toczyły się w se
kcjach.

Na kieleckim ratuszu.
Pierwsze posiedzenie i nowa pożyczka. — Monit dia komisji rewi
zyjnej. — Spóźniony rebus p. Kubeckiego. — Walka o pielęgniarkę 
żydowską. — Subsydjum dla TUR. — Nagłe refleksie w sprawie 
budżetu. — Z  dużej burzy mały deszcz. — Dowód uznania i urlop.

Sobotnie posiedzenie rady za
częło się od uchwa'enia poraź wtó
ry zaciągnięcia pożyczki w banku 
gospodarstwa krajowego w kwocie 
50.000 złotych na zakup jednego 
udżiału. Na sali osób 27. Pożycz
kę uchwalono przy jednym wstrzy
mującym się,

Następnie okazało się, źe spra
wozdanie komisji rewizyjnej jest 
niewyczerpuiące i spóźnione dlate
go, że komisja nie mogła się ze
brać i kilka ostatnich posiedzeń z 
tego powodu nie doszło do skutku.

Przewodniczący udzielił nagany 
członkom komisji, grożąc karami 
pieniężnemi. Po zamknięciu dy
skusji na ten temat p. Kubecki za
brał głos w sprawie sprawozdania, 
lecz przewodniczący zażądał formal
nego wniosku.

Wywiązała się bardzo zacięta 1 
dość ożywiona dyskusja na temat 
etatu dla drugiej pielęgniarki w 
szpitalu żydowskim. Magistrat w 
tej sprawie wystąpił z wnioskiem, 
przychyinie załatwiającym podanie 
zarządu szpitala.

Żydzi jednak domagali się rze
czy niemożliwych na tazie do urze
czywistnienia. Chodziło im o spro
wadzenie do Kielc jakiejś nadzwy
czajne! siły fachowej,

Po dłuższej dyskusji, w której 
zabierało gios wielu mówców, u- 
Chwalono etat drugiej pielęgnisrki 
Ea warunkach taKich, jait dotych
czas.

Bardzo ciekawie przedstawiała 
się sprawa wyasygnowania przez 
radę icdnego tysiąca złotych jako 
zasiłku na zakup książek dla towa- 
warzystwa uniwersytetu robotni
czego.

Starli się tutai z p. Wiślickim 
głównie pp. Lubawski, Kubecki 1 
Józefowski. W rezultacie przyznano 
wspomniany zasiłek pod warunkiem, 
iż zarząd TUR a dostarczy radzie 
miejskiej katalog tych książek, jakie 
zamierza sprowadzić. Rezolucja te
go rodzaju jest dowodem braku 
zaufania do kierowniczych sfer to
warzystwa.

Następnie Interpelował p. Kubec
ki w kwestji sprawozdania kornisit 
rewizyjnej. Chodziło mu o to, iż 
magistrat wydał 7.000 złotych bez 
upoważnienia rady.

W celu wyjaśnienia zabrał głos 
p. prezydent Gettei. Przyznał on, 
iż faktycznie wydano owe 7 tysięcy. 
Jednak stało się to za wiedzą ław
ników, a pieniądze poszły na robo
ty kanalizacyjne, aby dodatkowo 
zatrudn ć tych robotników, którym 
brakowało coś nie coś do 20 ty
godni. Pozatem p. Gettel wyjaśnił, 
iż do kasy miejskiej wskutek starań 
magistratu wpłynęło dodatkowo k il
kadziesiąt tysięcy złotych. Pan pre
zydent podkreślił dalej, iż owocna 
gospodarka miasta możliwą jest 
wtedy, gdy będzie panowała har
monia i wzajemne zaufanie zarządu 
miasta i rady.

Wobec takiego szczerego i prze
konywującego oświadczenia p. Ku
becki swoją interpelację wycofał.

1 wreszcie prezes rady prosił 
plenutn o uchwalenie zdrowotnego 
urlopu dla prezydenta miasta. Jedno
myślne i przychylne załatwienie tej 
sprawy było jaskrawym dowodem, 
iż stosunek obecny rady mreiskiej 
do prezydenta uległ zasadniczej 
zmianie.

B aB B gggiB B B B B B B B gB Iliai
PO D ZIĘ KO W A N IE .

W szystkim  k tó rz y  oddali 03 la ta ią  przysługę

ś -  p .  M a r j ó  R l d ś w a
a w  szczególności ks. w ika rem u  J. K raw czyńskiem u, p. kom . straży poż. in ży 
n ie ro w i F. K ra jew skiem u za udzie lenie o rk ie s try , iak  rów nież o rk ies trze  straży 
gwar. PTr. Renard i  w szys tk im  tym , k tó rz y  na barkach swych ponieśli drogie 
nam z w ło k i, p rzy jac io łom  i  znajom ym, sk łada ją  serdeczne .B óg zapłać” . •

CórlO, syn, zięciowie i wnuki.

Kino

„Wawel"
w Siclcu 

obok kościoła

Od dnia 22 stycznia rb. i dni następnych.

Premiera

„PRZEDPIEKLE"
podług powieści Gabrieli Zapolskiej.

Zjazd drobnego kupiectwa i przemysłu
w Sosnowcu.

U c h w a l e n i e  re z o lu  ci i.
W ubiegłą niedzielę, w sali zwią

zku kolejarzy w Sosnowcu, odbył 
się zjazd członków stowarzyszenia 
drobnego kupiectwa i przemysłu 
województwa kieleckiego. Przewod
niczył zebraniu p. Kucytowski, asse- 
soraml byli p. Misiorowskl z Czę
stochowy I Al. Hauke z Sosnowca. 
Sekretarzował p. Radomski.

Na wstępie zebrania, delegat z 
Warszawy p. Pintara, wygłosił dłuż
szy referat na temat obecnej sytuacji 
drobnego handlu 1 przemysłu w 
Polsce.

Zebrani z dużem zaciekawieniem 
wysłuchali referatu, nagradzając pre
legenta oklaskami.

Następnie p. A. Machura refero
wał sprawozdanie z ogólnego zja
zdu drobnego kupiectwa i przemy
słu, który odbył się w Warszawie.

Ponadto w sprawach organiza
cyjnych przemawiał p. Al. Hauke, 
nawołując do organizowania się w 
związki i zakładania lokalnych od
działów drobnego handlu i prze
mysłu.

W dyskusji przemawiali pp.: Men 
dakiewicz, Kubica, Machura. A. Hau 
ke, Kucytywskł i inni.

W końcu zebrani uchwalili na
stępującą rezolucję:

Zebrani domagają się ze względu 
na coraz trudniejsze warunki, aby 
władze centralne w Warszawie I 
władze wojewódzkie naszej instytu
cji razpoczęły możliwie szerszy za
kres działalności w kierunku polep
szenia ogólnych warunków dla drob
nego handlu i przemysłu, oraz do
magają się przyspieszenia otwarcia 
izby handlowo przemysłowej w Sos 
nowcu, ze względu na konieczność 
szybkiego uregulowania spraw do
tyczących drobnego handlu i prze
mysłu.

Pozatem zebrani domagają się 
podania do publicznej wiadomości 
osób zasiadających w komisjach 
szacunkowych i odwoławczych przy 
urzędach skarbowych i izbie skar
bowej w Kielcach,

Dyrektor zakładów ceramicznych
zwykłym oszustem.

Naiwnych siać nic trzeba.
Niejednokrotnie juz pisaliśmy o 

wypadkach naciągania bezrobotnych 
przez różnych niebieskich ptaków, 
którzy wykorzystując sytuację ludzi 
poszukujących pracy, wyłgują od 
nich ostatnie pieniądze.

Obecnie mamy do zanotowania 
nowy tego rodzaju wypadek, jaki 
miał miejsce w ubiegłym tygodniu 
w Sosnowcu.

W domu przy ulicy Kościelnej, 
gdzie dokonywane są wypłaty za
siłków dla bezrobotnych, zjawił się 
iakiś elegancko ubrany młodzieniec. 
Rozeirzcwszy się bacznie dokoła, 
podszedł on do jednej grupy bezro 
botnych, rozprawiajających o swej 
niedoli i zagadnął:

— Panowie zdaje się pozostają 
bez pracy?

— Tak Jest — odpowiedział 
den z robotników.

— No, to doskonale się składa 
rzekł nieznajomy. — Ja właśnie j_ 
stem dyrektorem zakładów ceramicz
nych pod Kielcami, w naszych siro- 
nach trudno o ludzi do pracy, prze
to przyjechałem do Zagłębiałby za
angażować na dobrych warunkach 
kilku robotników.

Bezrobotnym rozjaśniły się twa
rze, uchylili czapek i zaofiarowali 
p. dyrektorowi swe usługi.

je-

je-

W krótkich słowach zawarto u- 
mowę. Pan «dyrekfor» podzielił wol
ne posady w swem przedsiębiorstwie, 
dał dobre warunki płacy i całe to
warzystwo udało się do pobliskiej 
knajpki (p. dyrektor był bowiem bar
dzo głodny).

Przez dwa dni i dwie noce po
dejmowano p. dyrektora bardzo uro
czyście. Nowozaangażowani pra 
cownicy, wprost na wvścigi, starak 
okazać jaknajdalej posuniętą gościn
ność przyszłemu szefowi.

Na trzeci dzień p. «dyrektor* 
przeprosił swych pracowników, o- 
znajmiając im, że musi wyjść na 
miasto dla załatwienia kilku spraw 
handlowych, a jednocześnie polecił 
przygotować się wszystkim do pod
róży.

Napróźno Jednak oczekiwali na
iwni robotnicy powrotu «dyrektora», 
byliby go więcej napewno nie w i
dzieli, gdyby nie zawiadomiona o 
tym wypadku policja, która go w 
w krótkim czasie ujęła.

Jak się okazało rolę «dyrektora» 
odegrał sprytny oszust Bolesław 
Wlazło, mieszkaniec Sosnowca, ul. 
Dębowa nr. 68.

Wlazło został przekazany do dy
spozycji sędziego śledczego.
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Pasierbica zarąbała siekierą swą macochę.Styczeń .

Wtorek

Dziś: W incentego 
Jutro: Ildefonsa 
W schód s ło ń c a  2.Jk)
Z achód „ 4.05

RADIO.
K A T O W i C L

W torek 2 2  —  styczn ia .
11,56 S y g n a ł czasu  z obserw ato rium

w arszaw sk iego .  ,
1 2  10 M uzvka z p iv l g ram dfonow ych . 
1 5 — K om unikat ro ln iczy  z W arszaw y.
15.45 K om unikaty .polskiegozw .. z rze

szeń ę o sp . woj. śl.
1 6 ; _  M uzyka z płyt g ram ofonow ych. 
16,15 T ransm ia ia  z  W arszaw y .
16 45 Koncert z plyS gramofonowych.
1 7  _  W ykład h istorii P o lsk i.

•Odczyt tpt. „UJtział  ̂S iąsfea w 
rozw oiu  narc ia rs tw a  p o lsk ieg o  .

17,55 T ran sm is ja  z W arszawy.
1 8 , 0  R ozm aitości. „
19 10 O dczyt Pt. „B ohaterzy 1865 r.
19.45 K om unikat harcersk i.
2 0 ,— lOdczyt ;pt. „O gród  bo taniczny w  

K aiow rcach".
20,50 T ran sm is ja  z K rakow a.
2 2 — T ra n s m is ja  komunikatu lotmczo- 

m eieor. i PAT. z  W arszaw y.

Co wyświetlają kina:
K ino „ W a w e l "  »P rzedpie-

" lek in o  „ N o w o ść !"  Z 'pamiętnika
lekarza.

Teatr w Katowicach.
W torek dnia 2 2  b. m. »M anon«

wręcz. 7.30.
$ r o # s  dnia 25 b. m. »Jan t a n 

cerz* 7,50 premierą.

Wycieczki
na p a w s z e c h n - ą  w f s t a w ą  

k r a j o w ą  w P o z n a n i u .
Kom enda o b w od u  zwiezttu strze

leck iego , ch cąc ud ostęp n ić  sw ym  
członkom  i sym patykom  zw ied zen ie  
pow szechnej w ystaw y  kratowej w 
P oznan iu , która będzie trwała od  
1 5 -IV do 15-IX rb , urządza w  tym  
czasie  szereg  w ycieczek  5-dnio-  
wych.

Warunki w zięcia  udziału w w y 
cieczce: przyjazd koleją tam i z p o 
wrotem .klas.ą trzecią , n o c ieg  i  w y
żyw ien ie  —  ok. zł. 35. Z apisy  ii 
zg ło szen ia  przy-imuie kom enda o b 
w odu zw iązku strzeleck iego . -S os-

W czoraj o  god z. 9  rano, m iesz
kańcy u licy  S tarob ęd ziń sk iei w D ą
browie, zosta li zaalarm ow ani

niezwykłym krzykiem,
rozlegającym  się  na ulicy.

.Z a ó ek a w ien i w y b ieg li na ulicę, 
gd zie  przed dom em  nr. 7 uirzell

2 0 - le tn ią  S t a n i s ła w ę  G ó r e c k ą ,
która z  rozw ianem i w łosam i* o c z a 
mi krwią nab ieg łem i, w  poszarpa
łe m  ubrańiu, w ykrzykiw ała:

„chciała .mnie zahió, to ja ją 
zabiłam"]

P oczątk ow o , ludzie nie brali s łó w  
lvch  pow ażnie, g d y ż  znali rodzinę  
G óreckich  z  c ią g ły ch  v

a w a n t u r  i  b ó je k
jakie w yn ikały  bardzo często , m ię
dzy p asierb icą  i m acochą

Jednak s ło w a  G óreckiej okazały  
s ię  prawdziwe.

G dy do m ieszk an ia  G óreckich  
w e sz ło  kilku ludzi, oczom  ich przed
staw ił s ię  _

straszny widok.
O to ,na .podłodze ob ok  łóżka, w 

kałuży krwi, le ża ła  m acoch a  G órec
kiej, a obok

n a r z ę d z ie  m o r d u  —  s ie k ie r a .
.Z aw iadom iono nalychm iast p o li

cję, która przybyła na m iejsce zbrod
ni i rozp oczęła  dochodzen ie.

T ym czasem  m orderczyni, korzy
stając z o g ó ln e g o  zam ieszan ia

ulotniła się

w niew iadom ym  kierunku.
Z arządzono natychm iast p o sz u 

kiw anie, G óreck ą  uięto i o sa d zo n o  
w m iejscow em

areszcie.
Jak w yk aza ło  śled ztw o, p rzeP eg  

za iśc ia  m iędzy pasierb icą a m aco
chą był następujący.

W czoraj rano G órecka w róciła  
do dom u z jakiejś

h u la n k i n o c n e j
i zażąd ała  od  m acochy śn iadan ia, 
kiedy m acoch a  o św ia d czy ła , ż e  ie ść  
jej n ie da, w ynik ła  m iedzy niem i 
sprzeczka, p o d cza s której G órecka

chwyciła siekierę
i zad a ła  sw ej m a co sze  kilka c io só w  
w g ło w ę , k ładąc ją

tr u p e m  n a  m ie j s c u .
M ieisce zbrodni, przez c a ły  pra

w ie  dzień, ob sta w io n e  b y ło  policją, 
która m iała n ielada zadanie, g d y ż  
n a  u licy grom adzili s ię  liczni m iesz
kańcy, ch cąc d ow ied zieć  s ię

szczegółów  zbrodni.
N ależy  d od ać, że  rodzina G ó 

reckich, nie c ie szy ła  s ię  w D ąbro
w ie zbyt dobrą opinią.

O jciec pijak i awanturnik, syn  
znany

złodziej,
od siad u jący  teraz karę w w ięzieniu, 
córka za ś  była n iew iastą  lekk iego  
prow adzenia się.

m ow iec u! N ow a, w śro d y  i so b o ty  
od god z. 19 g o  21 -ej, lub też lis 
townie; S o sn o w ie c , -skrzynka pocz- 
low-a rrr. 109, z  'rów noczesnym  d o 
łączen iem  zł. 5 jako przedpłatę.

W zw iązku z  w ycieczkam i z o 
staną .zorgan izow ane kursy w P o 
znaniu d la prze W odników w y cieczek  
i dla prelegentów  nauki ob yw ate l
skiej.

Z g ła sza ją cy  s ię  na p o w y ższe  
kursy m uszą z ło ż y ć  gw arancię na 
prow adzan ie .przynajmniej 2 ch w y 
c ie c z e k , lub w y g ło sz e n ia  2 ch o d 
czytów  z kursu nauki obyw atelsk iej.

O dczyty  urządzane będą na te

renie S o sn o w c a  i o k o licy  dla szer
szej pub liczności.

Na kurs przew odników  pożądani 
są  energ czni kandydaci i m ożliw ie  
m ający za so b ą  praktykę w tym  
kierunku. Na kurs nauki obyw atel
skiej w ym agan e jest w ykszta łcen ie  
w zak resie  sz k o ły  średniej.

W yżej w ym ien ion e kursy o d b y 
w ać s ię  bedą na k oszt m inislerjum  
W. R. i O. P.

Z g ło sz e n ia  na kursy przyjmuje 
się  do dnia 30 styczn ia  rb. w łączn ie.

Na w ycieczk i do dnia 15 g o  
sierpnia r. b. w łącznie.

Term iny w ycieczek  będą p od a
w ane w m iarę napływ u zg ło szeń .

Z K ielc.
(k) O s o b is t e .  Dnia 21 b. m. w y 

jechał z Kielc na urlop zdrow otny  
prezydent m iasta p. Gettel. Chorym  
jest także na grypę od d łu ższeg o  
czasu  w iceprezydent p P otock i. Z a 
stępuje g o  ław nik  p. S iuda.

(k) Z e  s p ó łd z ie lc z e g o  k lu b u  
o ś w ia t o w e g o .  Dnia 2D b. odby
ło  s ię  plenarne p osied zen ie  rady 
sp ó łd z ie lczeg o  klubu o św ia to w eg o . 
O m aw iano spraw y form alnego przy
jęcia w szystk ich  d otych czasow ych  
człon k ów , spraw ę organizacji w e 
wnętrznej i stosuku  do p ow szechnej 
spółdzieln i sp o ży w có w , spraw ę u- 
dzirłu  w n'edzielnvm  koncercie o- 
raz kwestję pow ięk szen ia  w ła sn eg o  
lokalu.

(k ) O tw a r c ie  u n iw e r s y te tu  lu 
d o w e g o .  O ddaw na o czek iw an e  i 
zap ow ied zian e otw arcie  ro ln iczeg o  
uniwersytetu lu d ow ego  w K ielcach  
nastąp iło  w dniu 20 b. m., s to s o w 
nie d o  za p o w ied zia n eg o  program u.

N a w ykłady zap isa li s ię  na ra-. 
zie przew ażnie w oisk ow i z  4 PP 
leg. oraz c zęść  m iejscow ej cyw iln ej, 
ludności. Z  ok o liczn ych  w si doląd  
n ik ogo niema.

(k) Z  k a s y  c h o r y c h . Sp raw a  
kieleckiej kasy chorych, interesuje  
sp o łeczeń stw o  n asze  coraz bardziej.^ 
D latego też nic d ziw n ego , ż e  o b ce -, 
nie w szystk ie  przejawy życia  te; in- 
stytucii zaciekaw iają szerszy  o g ó ł /  
zw ła szcza , że  w bieżącym  roku o d 
będą s ię  w ybory do rady kasy.

W  zesz łym  tygodniu  od b yty  się  
w ybory prezydium  zarządu. N a  
m ieisce  u stępującego  prezesa  w y -,  
brano poraź wtóry czy  trzeci p. o t  
S ob iera isk ieg o .

Zarząd zatem  p ozosta ie  ^prawie 
taki sam , jak w roku ubiegłym .

(k) K o ło  z a w o d o w e  e k s p e d je n -  
tó w  s k le p o w y c h . C z ę śc ią  sk ła d o 
w ą najżyw otniejszej d z iś  organizacji^  
w K ielcach, za  jaką bezsprzeczn ie/ 
uw ażać należy związeK p racow n i
ków  handlow ych, przem vslow ycn  
biurow ych, jest k o ło  zaw od ow e e k s 
pedientów  sk lep ow vch  L iczy on o  
ob ecn ie  o k o ło  70 czion k ów .

Pracow nicy  sk lep ow i d o  tej p o 
ry w  K ielcach nie mieli żadnej or- 
gunizacji. N ic w ięc d ziw n ego , z© 
m łod zież  lak sk w ap liw ie  do niej s;ę  
garnie.

W środę, dnia 23 b. rai. o  godz. 
20 odbędzie  s ię  p osied zeń  e k ierow 
nictw a n ow eg o  k o ła , w lokalu w ła 
snym , przy ui. S ien k iew icza  67. Na 
porządku dziennym  bardzo w azne- 
spraw y organizacyjne.

H i  zamordował?
75.

—  A cóż m nie pom yślą, że 
pozw alam  panu szukać m ieszkania, 
zam iast go śc ić  go  u siebie.

— N ie wiem  co pom yślą, zapew 
ni. : l pochlebnego, le c z  opinja pań- 
Si a na tem  nie ucierpi.

—  iHa! skoro p an  chcesz k o
niecznie, .zobaczę, co  się  da zro
bić- . , ,

Zatrzymał konia przed małym  
lecz schludsvym domkieną.

— O to  sied zib a  m rs. B elden  —  
rzekł, w yskakując z pow ozika.

W idząc o k n a  szczęknie zam 
knięte i zapuszczone firanki, z  w y 
jątkiem dw uch, w ychodzących  na 
-werandę, m ów iłem  saiare:

—  je ś li mrs. B elden  is to tn ie  k o
g o  ukrywa, sto szaleństw em  jest przy
puszczać, że m nie przyjm ie, choć
bym  jej był p o leca n y  nąjgorącej.

Jedsi&k zesk oczy łem  tak-że z po-

—  P on iew aż n ie  trzym a słu- 
kącyco, w ięc  zapew ne przyjdzie  
Łam otw orzyć sam a — rzekł M o- 
janel, pukając do drzwi.
( Spostrzegłem  tym czesem , że p od 
n iesion o  nagie iiranki i spuszczono

znowu.

P o  chw ili o tw orzy ły  się drzw i 
w  chodow e i Ujrzałem k ob ietę , która  
zw róciła  m oją u w a g ę  tern, i i  c h o 
w ała  pod  szal iisty .

P oznałem  ją odrazu, ehoć b y ła  
ubrana inaczej i ch oć jej tw arz  
zm ieniona była w yrazem  niepokoju, 
-czy też sm utku.

L ecz ona nie poznała  m nie w i
docznie.

Mr. M onnell p rzedstaw ił m nie  
dodając:

—  Przyjaciel m ój a adw okat z 
N ew -Y -rk u .

—  Mrs. B eld en  drgnęła w ed le  
starośw ieckiej m ody, chciała w i
d o c z n ie  mi .aka-zać, że moja w izyta  
jest Ola niej n iespodziew anym  za
szczytem . ,

P rzyszliśm y p ro sić  panią o  łas
kę; lecz p ozw oli natn pani w ejść  
do p ok oju ?  —  rzek ł mój kłijent —  
słyszałem  nieraz o  jej w ygodnym  
dom u i  chciałbym  g o  zobaczyć.

,Nie zw ażając ma w ca le  nie za
chęcające spojrzenie m rs. B elden, 
owszedł -obcesow o do pokoju, zasja- 
mego p en so w y m  dyw anem  i za w ie
szo n eg o  .drzew orytam i. ^

-Gospodyni dom u, w idząc, że się  
nie obroni p rzeciw k o tem u najściu, 
poprosiła  -i annie do saloniku.

Mr. M onnell .zaczął d ow cip k o
w ać. Śm iałem  się  z iego  żartów , 
obaw iając się  w  duszy, iż u siłow a
n ia nasze nie zostan ą uw ieńczone

skutkiem  pom yślnym .
Tym czasbm  mrs. B elden  zap a

n ow ała  nad sob ą  i przyjm owała  
udział w  rozm ow ie ze sw ob od ą , ja
kiej się  n ie sp od ziew ałem  znaleźć w  
kob iecie  tak  n isk iego  pochodzenia .

W krótce też  sp ostzeg łem , że 
je st to  w  o gó le  kob ieta  nie zwykłej 
miary. O b ejście  jej n acechow ane  
b yło  w rod zon ą dystynkc-ą, uśm iech  
p ełen  p o g o d y  i d ob rotliw ego  sp o 
koje.

Z pozoru  jej sądząc, nie byłbym  
nigdy przypuścił, że ukrywa w  d o
mu sw ym  oso b ę  w plątaną w  szka
r a d n e  m orderstw o.

U d erzy ł m aie jednak dziw ny w y
raz je' tw arzy, gd y  mr. M onnell za 
proponow ał jej, aby mi udzieliła  
schronienia.

— B y łob y  mi b ard zo  przyjem nie  
— rzekła, ogarniając m nie b ad aw 
czym  spojrzeniem  —  ale oddaw na  
już nie przyjmuję pensjonarzy. W y
szłam  już z w praw y, i cb aw iam  się, 
że nie potrafiłabym  panu dogod zić .

—  Jesteś pani okrutną —  p o d 
chw ycił w eso ło  mr. M onnell jak
by na pokusę, ukazujesz nam pani 
tak ie m alutkie m ieszkanko ° -  
garnął okiem  salonik, isto tn ie  bard zo  
mity —  a potem , gd y  się  panią  
prosi o  p od zie len ie  się  tem i w y g o 
dam i przez dzień jeden, zam ykasz  
drzwi p rzed  nosem . ^

—  N ie, pani te g o  nie zrobisz,

mrs B elden , znam  panią _ Go y 
sam  n aw et Łazarz - do drzw i 
kołatał, o tw orzy łab yś mu je -chęt -. 
Cz^ż się  okażesz mniej uprzejm ą?  
w zględ em  tu ob ecn eg o  gentlem ana  
i m ojego serd eczn ego  przyjaciela?

—  Jesteś pan dla m nie łaskaw  
rzesła , ujęta w id oczn ie  tem  p o 
ch lebstw em  —  ale dopraw dy nie 
mam g o to w eg o  pokoju.

R ooiłam  porządki w  dom u i 
w szystk o  pourzew r —ane d o  góry  
nogam i. A le  mr. W right, po tam*

' tej stronie u licy, zech ce  m oże...
—  Mój przyjaciel musi zabaw ić  

w  R oyston  przez czas pew ien  
przerw ał je; mr. M onnell  ̂ po- 
rrew aż z rozm aitych w zg ięd ów  nie  
m ogę ofiarow ać mu gościn n ości u 
sieb ie , byłbym  spokojny, gdybym  
g o  m ógł um ieścić w  najw ygodniej
szym  dom ku i u najzacniejszej w 
m ieście  osob y .

—  Istotnie — w trąciłem , m e n a 
legając jednak zb ytn io  —  skoro już 
mr. M onnell przyprow adził mnie 
tutaj, byłoby mi przykro k ołatać  
gdzieindziej?

c. d. n.
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(k) K olendy. Dnia 24 b. m., o 
godz. 5, po południu, dorocznym 
zwyczajem, zostaną w katedrze kie
leckiej odśpiewane kolendy religij
ne. Udział weźmie chór alumnów 
miejscowego seminarium duchowne
go, chór towarzystwa miłośników 
sztuki, chór szkół powszechnych i 
średnich, chór katedralny i chór 
młodzieży z Masłowic.

(k) K arpaccy g óra le . 3 lutego 
sekcja teatralna towarzystwa un i wer
su te tu robotniczego odegra w Kiel
cach trzyaktówkę p. t. »Karpaccy 
górale*.

(k) K oncert u czn iow sk i. Dnia
20 b. m. o godz. 16 w sali teatru 
polskiego odbył się koncert, zorga
nizowany przez uczenice gimnazjum 
państwowego im. bł. Kingi i słucha
czy męskiego seminarium nauczy
cielskiego.

Sala była prawie wypełniona 
przeważnie przez uczącą się mło
dzież. Sam koncert wypadł zupeł
nie zadawalająco. Atrakcją był, wy
stęp prof. Cetnera, który grał na 
cytrze.

(k) P rzed staw ien ie  uczn iow 
skie. Uczniowie szkoły powszech
nej im. H. Sienkiewicza odegrali w 
niedzielę, d. 20b.m. w sad kina »Czwar 
fak« komedyjkę w jednym akcie 
p. t. »W wigilję Bożego Narodzenia« 
oraz »Jasełka polska«.

Czysty zysk z owej imprezy 
przeznaczono na pomoce naukowe.

Niewielka sala była wypełniona 
po brzegi, naturalnie głównie mło
dzieżą kieleckich s z k ó ł  pow
szechnych. ________

Z Sosnowca.

1 (s) O w ęg ie l dla robotników .
fW ubiegłą niedzielę w sali związku 
metalowców zjednoczenia zawód, 
polskiego na pogom, c 4było się 
liczne zebranie robotników z la bryki 
t wa akc. sosnowieckich fabryk rur 
1 ie la za  w Sosnowcu, zwołane przez 
związek metalowców Z. Z. P. w S o 
snowcu.

Sprawy zawodowe referował se
kretarz związku p. Rzepa, poczem 
wywiązała się obszerna dyskusja, 
w wyniku której zebrani uchwalili 
rezolucję domagając się od zarządu 
fabryki wprowadzenia deputatów 
węglowych w miejsce dotychczaso
wego ekwiwalentu węglowego i tak: 
dla robotnikó żonatych oraz sa 
motnych żywicieli rodzin 5 korcy 
węgla i dla samotnych 2 1 pół korca.

(s) R egulacja p łac  w  fabryce  
J. D . P o lo k a . W ubiegłą sobotę 
w inspektoracie pracy w Sosnowcu  
pod przewodnictwem p. inspektora 
Rychłowskiego, odbyła się konfe
rencja między przedstawicielami 
związku metalowców zjednoczenia 
zawodowego polskiego w Sosnow 
cu, a właścicielem olejarni w Mało- 
błądzu p. dr. Potokiem, w sprawie 
regulacji płac robotników,zatrudnio
nych w tej fabryce.

Po długich pertraktacjach robot
nicy uzyskali podwyżkę płac od 10 
proc. wzwyż, zależnie od wykony
wanej pracy, umowa obowiązuje 
od 1 lutego b. r.

Wspomniana podwyżka płac choć 
w części u l ż y  doli robotników 
wspomnianej olejarni.

(s) C hoinka dla najbiedniej
sze j dziatw y. Oddział polskiego 
C z e r w o n e g o  k r z y ż a ,  przy 
współudziale koła młodzieży pol
skiej szkoły państwowej zawodowej 
żeńskiej w Sosnowcu, w ubiegłą 
niedzielę, w szkole Praussa, urzą
dził choinkę świąteczną dla naj
biedniejszej dziatwy z Sosnow ca i 
okolicy.

Dzieciom rozdano szereg poda
runków gwiazdkowych jak marerjał 
na ubranka, bieliznę, pończochy i 
słodycze. W uroczystości wzięli u- 
dzieł: starościna Boxowa. dyr. Leś- 
niakowa, dr K. Ryder, Cz. Sztajner, 

‘̂ isdnówski ł inni.

mm i
Tysiące cichych tragedji kochających się m ło
dych ludzi, tysiące nieszczęśliwych rozw odów  
unikniemy gdy porzucimy fałszyw y wstyd i zaj

rzymy prawdzie w  oczy.
Każdy młody mężczyzna! Każda młoda kobieta!

Każdy ojciec! Każda matka!
Każdy narzeczony! Każda narzeczona!

powinni poznać

tajniki i n iebezp ieczeństw a  ż y c i a  p łc iowego
i groźne skutku życia rozpustnego, w najciekawszym i najpożytecz
niejszym filmie obecnego sezonu, demonstrowany z niebywałym  
powodzeniem przez 6 tygodni w Warszawie w  nocnych seansach

Z pamiętniki lekarza...
demaskujący zboczenia płciowe wegłng sensacyjnych rewelacyj

prof. F  O R R E  L A

Od poniedziałku 21 tylko 3 dni

"kin'B „H©W©ŚCl” B̂zin
Dla Pań zarezerwowany balkon.
Dia Panów zarezerwowany parter.

Wobec treści filmu fotografje przed kinem nie mogą być wystawione.
D LA  M ŁODZIEŻY OD LAT 19.

Wobec spodziewanego natłoku uprasza się o przybycie na 
pierwsze seanse. Uprasza się osoby starsze o niewykupywanie bi
letów dia młodzieży, gdyż takowe nie będą honorowane.

DO SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI!
Uprzejmie prosimy, po obejrzeniu filmu, na otrzymanych 

wraz z biletem kartkach, odpowiedzieć na następujące pytania:
1) Czy film ten powinien być publicznie demonstrowany? 

2) Czy kobiety powinny film ten zobaczyć? 3) Czy młodzież ma 
prawo film ten zobaczyć i od ilu lat?

Kartki z odpowiedzią prosimy wrzucić do ustawionych w  tym 
celu skrzynkach w poczekalni kina.

(s) Ze zw iązku  straży  o g n io 
w ych . W dniu 26 stveznia r. b. 
odbędzie posiedzenie zarządu związ
ku slraży ogniowych województwa 
kieleckiego z następu;ącym porząd
kiem obrad: 1) zatwierdzenie pro- 
tokułu poprzedniego zebrania, 2) za
łatwienie ważniejszej korespodencji,
3) sprawozdanie inspektora, 4) spra
wozdanie kasowe za 1928 rok, 5)
termin i zwołanie komisji rewizvinej,
6) rozpatrzenie budżetu na 1929 r.,
7) rozpatrzenie programu działal
ności na 1929 rok, 8) termin i po
rządek obrad rady wojewódzkiej,
9) wprowadzenie w życie nowego 
statutu związku wojewódzkiego, 10) 
sprawa wystawy regionalnej w Kiel
cach, 11) sprawa powszechnej wy
stawy krajowej w Poznaniu, 12) wy
znaczenie drużyn na zawody ogól- 
no-państwowe, 13) sprawa »Przeglą- 
du Pożarniczego«, 14) ustalenie na-

"-1 za zawody wojewódzkie w 
H . i  roku, 15) sprawa nabycia dy
plomów za udział w zawodach w o
jewódzkich, 16) przyznanie odzna
czeń, 17) sprawy personalne, 18) u- 
stdlenie szematu do sprawozdań 
rocznych, 19) sprawa legitymacyj 
strażackich, z0) sprawa szematu n? 
podanie o zasiłku do P. Z. U. W., 
21) sprawa szematu na raporty 
o pożarach, 22) ustalenie wzoru 
sztandaru, 23) sprawa wvdania prze
pisów o ochronie od pożarów, 24) 
zatwierdzenie regulaminu dla żeń
skich oddziałów, 25) termin i miej
sce następnego zebrania, 26) w n io
ski: a) ankieta w sprawie statutu 
straży i b) pokaz w Opocznie, który 
się odbędzie dnia 17 lutego b. r.

Rozpoczęta od powiatu opoczyń
skiego praca nad organizowaniem  
żeńskich drużyn przy strażach dała 
nadzwyczajne rezultaty. W ciągu 
dwuch miesięcy zdołano zorganizo 
wać 19 drużyn, z których niektóre 
liczą po 50 drucher;. Drużyny te tą 
przeszkolone przez instruktorkę H. 
Grzędzińską w zakresie samarytań

skim do udzielania pierwszej po
mocy w nagłych wypadkach oraz 
w zakresie pomocniczej służby stra
żackiej podczas akcji przeciwpoża
rowej. W najbliższej przyszłości roz
pocznie się praca p. w. w tych dru
żynach. W dniu 1 i 2 lutego r. b. 
instruktorka przybędzie na teren 
Zagłębia Dąbrowskiega, w celu 
przeszkolenia drużyny zorganizowa
nej przy straży labr. »Slrem« w 
Strzemieszycach.

(sj U siłow a ła  p op ełn ić  sa m o 
bójstw o. Zofja Kośna, prostytutka, 
bez stałego miejsca zamieszkania, 
usiłowała się otruć esencją octową. 
Desperatkę w stanie bardzo ciężkim 
przewieziono do szpitala na Pekinie.

Powodem targnięcia się na wła
sne życie było nieporozumienie ze 
St. Głowaczem.

(s) K radzież palta. W ub;egłą 
niedzielę, na zabawie w teatrze, 
Mieczysławowi Paczyńskiemu, Flo
riańska 22, skradziono palto war
tości 120 zł. O kradzież Paczyński 
posądza M. Raroga, zamieszkałego 
na Dębowej Górze.

Z Będzina.
Tragiczny wypadek

tramwajowy.
W dniu wczorajszym, o godz. 10 

rano, przy zbiegu ulic Małachow- 
sk'ego i Potockiego w Będzinie, 
zdarzył się nowy tragiczny wypa
dek tramwajowy.

Fa'gla Sobótka, lat 50, zamieszkała 
przy ul. Potockiego 5 w Będzinie, w 
chwili przejścia z jednej strony uli
cy na drugą, przez własną nieuwa
gę, dostała się pod koła tramwaju, 
doznając zmiażdżenia jednej ręki o- 
raz ogólnego potłuczenia i pokale
czenia ciała.

Ofiarę nieszczęśliwego wypadku, 
w stanie bardzo ciężkim, przewie- 
z!ono do szpitale powszechnego.

Fajgla Sobótka, jest żoną zna
nego w Będzinie nauczyciela szkoły  
powszechnej, który dowiedziawszy 
się o wypadku, dostał s i l n e g o  
ataku nerwowego.

Stan zdrowia p. Sobótki jest 
bardzo groźny.

(b) Z sejm iku. Instruktorem roi* 
nym seimiku będz ńsldego, został 
mianowany p. Bolesław Komor
nicki.

(b) Dom  n o c leg o w y . Nowowy- 
budowany dom noclegowy przv ul. 
Małobąazkiei został już całkow cie 
oddany do użytku publiczności.

Korzystać z domu noclegowego  
mogą tylko bezdomni, począwszy 
od 7 wiecz. do 7 rano, najdłużej 
przez 3 dni Każdy bezdomny otrzy - 
mule litr kawy gorącej. Opiekę nad 
domem noclegowym, z ramienia to* 
warzystwa dobroczynności, pow ie
rzono p. Cz. Sztajnerowi.

(b) P osteru n k ow y  Sr. T orba  
p o  operacji. Posterunkowemu 3 
komisariatu w Będzinie, St. Torbie, 
który w dniu 13 b. nr, został przez 
bandę opryszków postrzelony, o- 
negdaj w szpitalu powszechnym d o
konano operacji wyjęcia kuli z le
wej ręki.

Posterunkowy Torba po opera
cji czuie się dobrze, tak, że niebez
pieczeństwo co do wywiązania sie 
jakichkolwiek komplikacyj całko- 
cie minęło.

(b) D robn e k rad zieże . Leizo- 
rowi MogierKiewiczowi, Sączewsk e- 
go  19, skradziono z mieszkania z e 
garek, wartości 25 zł.

Ryfce Kwiatek, Rynek 2, s-s 
dziono chustkę, wartości 40 zł.

Z Czeladzi .

Nie dali się obałamució, 
bo chcą dobra miasta.

W niedzielę po południu, w sali 
strażnicy, odbyło się przedwyborcze 
zebranie właścicieli gruntów i nie 
ruchomości. Mimo wichrzeń jedno 
stek mających na celu rozbicie w y
borców, aby w ten sposób w yciąg
nąć swoje korzyści, zebr? ni naucze
ni doświadczeniem z poprzednich 
wyborów, postanowili połączyć się z 
bezpartyjnym blokiem wyborczynr

Dla nawiązania łączności i uz
godnienia akcii wyborczej z bezpar
tyjnym konrfetem wyborczym, mie
szczanie powołali komitet porozu
miewawczy do którego weszli: S o 
larz Teofil, Baciński Stanisław, Rą- 
cza3zek Maciej, Horzelski Feliks, 
Sadowski Grzegorz, Zmuda Paweł, 
Madla Nikodem i inni.

Zajęcie takiego stanowiska prze? 
zebranych, było kubłem zimnej wo
dy dlu warchołów czeladzkich. Na
leży się spodziewać, że nareszcie 
w Czeladzi zapanu e zgoda, której 
nie zdołają zniszczyć domorośli po
litycy.

(c) P o s ied ze n ie  kom itetu roz- 
b ud ow y m iasta C zelad zi. W nad
chodzącą środę ti 23 bm., o godz, 
6 wieczorem, w sali magistratu, od
będzie się posiedzenie komitetu roz
budowy miasta na któretn zostanie 
załatwione kilka ważnych spraw.

(c) Dia b ezrob otn ych . Wobec 
wzrostu bezrobocia, bezrobotni, za
mieszkujący w Czeladzi, będą p o 
bierać zasiłek nie w Gr®dźcu, lecz 
w magistracie czeladzkim.

(c) Z ebranie robotn ików . W 
niedzielę rj. 20 bm., na Piaskach, 
odbyło się  zebranie robotników, na 
którem przemawiał poseł Stańczyk. 
Mówca nawoływał robotników do 
przesyłania rezolucyj do sejmu o 
przyspieszenie wprowadzenia w ży
cie ustawy o ubezpieczeniu na sta
rość, oraz przemawiał za zniesie
niem podatku od zarobku mniejsze
go  niż 400 zł. Przemówienie posła 
Stańczyka było żywo oklaskiwane^ 
Na zebraniu przemawiał również 
członek pps. lewicy Wątorek, Boro-



Sir 6. Nr. n
wa 11, na zarzuty którego poseł 
Siańczyk odpowiedział rzeczowo I
wyczerpująco.

Z D ą b r o w y .
(a) O sta tn ie  posiedzen ie  rad y  

m iejskiej. W u le g łą  sobotę, o 
godz 7 wiecz., odbyło się ostatnie 
posiedzenie starej rady miejskiej. 
Porządek dzienny przewidywał trzy 
iylko punkty, więc wszystko prędko 
i składnie załatwiono.

A więc, po odczytaniu nielicznej 
korespondencji, dotyczącej spraw 
mniejszej wagi, przystąpiono do roz
patrywania sprawy akceptacji umo
wy z p. Berbeckim na pomiary mia-. 
sta. Umowę tę jednogłośnie przy
jęto. Następnie postanowiono prze
nieść w stan spoczynku urzędnika 
magistratu p. Chudzińskiego. Po 
wyczerpaniu porządku dziennego za
brał głos prezydent p. Cieplak, któ
ry w treściwem przemówieniu zobra
zował prace magistratu, podkreśla
jąc przytem, że jakkolwiek praca to 
była bardzo duża, to jednakże nie 
dała takich rezultatów jakich się 
spodziewano.

Przemawiali jeszcze p. wicepre
zydent Zieliński, który mówił o wi
domych znakach gospodarki miej
skiej, oraz prezes rady p. Szprttch. 
Przemówienie p. Szprućha miało 
charakter pożegnalny.

(d) U siłow anie sam obó jstw a .
Onegdaj wieczorem, usiłował pozba
wić się życia, przez wypicie dawki 
esencji octowej, niejaki Kocupel, za
mieszkały na kolonjl Dziewiąty w 
Gołonogu.

Wezwano natychmiast lekarza,, 
który udzielił mu pierwszej pomocy,

■ poczem pozostawił go w stanie nie- 
zagrażającym jego życiu, na kuracji 
w domu.

Przyczyna samobójstwa dotych
czas nieustalona.

(d) K rad z ież  czeko lady . Oneg- 
daj w nocy, ze sklepu Mordki Aker- 
łelda, zamieszkałego w Ząkkowi- 
cacn (11 listopada 9), skradziono 
różnych słodyczy na ogólną sumę 
200 zł. _________

Z Zawiercia.
(z) Na w ystaw ę ruch o m ą. Wy

dział powiatowy przeznaczył 150 
zł. na pokrycie wydatków, związa
nych z urządzeniem w Zawierciu 
wystawy ruchomej prób i wzorów 
przemysłu krajowego.

(z) P rzen iesien ie . Referent sta
rostwa p. Stefan Korol przeniesiony 
został z Zawiercia do starostwa w 
Nadwórnej.

(z) B udow a s tudzien  w pow ie
cie. Na budowę studzien artezyj
skich w powiecie wydział powiato

wy zaciąga w dyrekcji wzajemnych 
ubezpieczeń pożyczkę w wysokości 
40.000 zł. Koszt ogólny projektowa
nych 8 studzien, których budowa u- 
kończona zostanie w ciągu 2 lat, 
wyniesie około 80.000 zł.

(z) W ypłata  zasiłk ó w  dla b e z 
ro b o tn y ch . Wydział powiatowy 
przystąpił do wypłaty zasiłków w 
naturze bezrobotnym i ich rodzinom 
Akcja ta obejmuje 450 rodzin i wy
nosi od 15 do 22 złotych. Bezro
botnym wydawane są w tej wyso
kości: chleb, cukier i mąka.

(z) O  budow ę szk o ły  w P o rę 
bie. Wczoraj odbyło się posiedze
nie komitetu budowy 7 klasowej 
szKoły w Porębie, na którem ukon
stytuował się komitet w składzie 
następującym: przewodniczący p. St. 
Holenderski, zastępca p. Karcz, se
kretarz kierownik szkoły w Porębie, 
pięciu członków rady gminnej oraz 
z ramienia fabryki »Poręba« dyr. 
Setkowicz i p. Zieliński. Polecono 
prezydium komitetu załatwienie p o 
trzebnych formalności, w piątek zaś 
komisja budowlana komitetu doko
na na miejscu przyjęcia placu pod 
budowę szkoły.

(z) Inspekcja  kin. Wczoraj ko
misja w składzie: przewodniczący 
referent p. Sowiński, Inspektor wo
jewódzki straży p. Drzewiecki, asp. 
Kwap;sz, dr. Gaidziński i inż. miej
ski p. Kleczkowski dokonała oglę
dzin obydwu kinoteatrów w mieście. 
Komisja uznała loka! kina »Stella« 
za odpowiedni na kino i poleciła 
dokonanie kilku drobnych poprawek, 
natomiast lokal kina » A p o !1o « zo
stał uznany przez komisję za nie- 
nadający się na prowadzenie kina,

(z) S z ta n d a ry  kom unistyczne. 
Z sobofv na niedzielę komuniści 
wywiesili w mieście i w powiecie 
kilka sztandarów z napisami anty
państwowemu

W Zawierciu zdjęto sztandary z 
przewodów elektrycznych na No
wym Rynku i przy ui. Kopalnianej.

W Łazach zawieszono sztandar 
przy ul. Pustej, w Żarkach przy zbie
gu ulic Kościuszki i Krakowskiej.

(z) Z ak łócen ie  spokoju . P o
licja uwieczniła w protokole nastę
pujące nazwiska: Lejba Maks, Men- 
dei Rozerscwaig, Abram Kreps, Fry- 
met Goldszm t i Helenę Kryksztaj- 
nównę. Wymienieni wzięli wspólny 
i głośny udział w awanturze, za
kłócając spokój publiczny. Dobrze, 
że nie było mrozu, inaczej odmro
ziliby sobie ręce.

(z) N iepopraw ni. Za nleprze-
sfrzeganie przepisów policyjnych od
powiadać będą: Moszek i Getla 
Bermanierowie (Marszałkowska 18) 
Joachim Rozenoerg (Paderewskiego 
5) i Berek Herszlikowicz (Aptecz
na 24).

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 21.1.
Nowy iork 8.90 
Londyn 45,25 
Paryż 54.867*
W i e d e ń  l in .2d  
Pra-M - Ó.59 
Wto„.iv 46.67 
Szw aicaria 171.5®
Holandia 657.70
Doi. War. pr. oor. 8.887*
6Ł/o Poż. Przern. Doi. zl. 104.00-105.00 

P o t, Konwersacyina zt. 67.00 
4°/) Po i. In west. zt. 112,25—115.— 

Tendencia: bez zmiany
AKCJE.

Warszawa, 21.1.
Sank Polski 191 ,00 -192 ,-
bantc Zachodni 95,00

Bank spó!. zarobk. 84.—
C ukier 4i,00 
Lilpop 57,—
Firlej 55.—
Węgiel 99,50
Ostrowiecki 3erja A 90.00 B 90,00—89, 
Rudzki 44,—
S tarachow ice 58,50

Tendencia: słabszo

G I E Ł D A  Z B O Z O W A .
Poznań, 21.1.

Zylo franzak. 75 fon 55.75—55,90 
.Zyto cena ori. 55.7o— 54,25 
P3zemca 41,50—42.60 
Mąka żytnia 70c/o 47.—

Reszla notow ań bez zmiany. 
Usposobienie spokojne

? ió  BacznośCt Baczność! |  *

Nowootworzony skład towarów żelaznych 1 
pod firmą S° R U C 1 M S K I

% I |  Sosnow iec, uL W arszawska nr. 6, telefon 7-90. j
l f  poleca po cenach konkurencyjnych: |

^  nakrycia atotowe, naczynia kuchenna i domowego użytku, łóżka i umywalnie 
j l  żelazne, okucia meblowe t budowlane, narzędzia rzemieślnicze oraz wiele 

Innych artykalćw  w zakres branży żelaznej wchodzących.

„ P O R A D N IK% Biuro p r ó ś b ,  p o d a ń ,  oraz  
|  nauki pisania na m aszynach
% JANA KOWNACKIEGO %

Z w C zeladzi, ul. Rynek Nr. 8  (v is  a v is Sądu Pokoju) |
^  P I S Z E :  prośby podania, skargi, apelacje, itp. do wszelkich W ładz £

sądowych, administracyjnych i samorządowych. ♦
W YUCZA: pisania na wszystkich systemach maszyn, na degodneyh Z 

warunkach płatności. x
TŁUMACZY akta i przepisuje n a  maszynach o
ZAŁATW IA  sprawnie, umiejętnie i tanio.

D y sk rec ja  zapew n iona . D y sk rec ja  zapew n iona .
(Biuro czynne od gedz. 8 rano, do godz. 7 wieczór bez przerwy).

C H O R Z Y  N  A  P Ł U C A
Spytajcie się swego lakarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot umiera 

więcej Indii niż od Innych chorób. Każdy więc kto cierpi na kasxei, bronchlt, 
chrypkę, zaflegmieaio płue, oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać stę do 
leczenia. Dobrym środkiem oa choroby plnc okazał się preparat P A O O S O L  
Przy użyciu P A G O S O L U  w krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga etę 
apetyt i chory nabiera ciała.

F A G O S  O L dostać można we wszystkich aptekach.

DROBNE OGŁOSZENIA.

N auka 1 w ychow anie . m
Mu
siszChcesz otrzymać posadą?

Ukończyć kursy fachowe, korespondencyj
ne profesora Sekutowicza, Warszawa, Ż ó
rawin 42. Kuray wyuczają listownie: bu
chalterii, rachunkowości kupieckie), ko
respondencji handlowe!, stenografii, nau
ki handlu, prawa, kaligrafii, pisania na 
maszynach, towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, ores  
gramatyki polskiej. Po ukorzeniu Ćwia- 
decwii. Zodnicir prospektów

Z aw iadam iam y, 
i e  rozpoczął się now y kurs Nauki pisa
nia na maszynach różnych systemów, oraz 
praktyki biurowclw Biurze .POM OC* w 
Sosnowcu, ul. 1-go Maja nr. 14. Godziny 
przyjęć przy omówieniu warunków. Wa
runki b. przystępne.

Kupno i sp rzed aż.

Sklep do sprzedania. Wiadomość »Ex- 
pres ZaMebla*.______________ _

Do  sprzeuanid piwiarnia, poitój z Kuch
nią zc światłem eiektrycznem. Wiado

mość w administracji „Expresu* w S o s 
now cu________________________ _ _ _ _ _ _ _

O jstępię SKlep duzy z m ieszkaniem  w 
dobrym punkcie. Zgłoszenia do ad

ministracji.

P n s  <dy i p ra c e .

Przyjaciele dziecka, 
sprzymierzeńcy matki 

t o
puder I mydło

Bebe-Szofmana.
O D C I S K I

ju t po 1-krołiicm utyciu usuwa
S A L W A T O R

Apteki W. B o ro w sk ieg o  
W a r s z a w a ,  Jerozolimska 69

ruszajcie się w .„Expresie Zagląbia“.

R  j  |  xi. dztenme zarobią Panow ie i Panie 
Raźnego sianu sprzedażą, bardzo po- 

kupnych artykułów chemicznych. Spieszne 
zgłoszenia pisemne do .Alchemja* My
si <iHMce1 P o rio z tiląc^

C^zelaunikow Krawieckich przyjmę na 
duże i małe sztuki. Jan Pietroń, Niem

ce, naprzeciw post. p. p. S tacja kolejowa 
K a z i m i e r z . ___________________________

Wolne miejsca JycTnil
1929 roku.

Kandydatów do policji państwowej na 
wyjazd 22, technik - mierniczy lub dobry 
kreślarz obeznany z robolami M‘misterium 
Reform Rolnych 1, agenlów handlowych 9. 
kowal wykwalifikowany w miejscu !, cnłup- 
ców od 16 do 20 lat 6, bufetowa inleligen- 
trta 1. służby domowe) kobiet 7.

Kolejność kandydatów, którzy będą 
kierowani do pracy: 1) pozbawieni doraź
nej akcji państwowej, 2) korzystający z 
doraźnej akcji państwowej, 5) korzystający 
z zasiłków ustawowych, 4) poszukujący 
prac. Zgłaszać się do urzędu pośrednictwa 
pracy w Sosnow cu.

W ubiegłym dnie zakłady pracy zgło
siły 25 wolnych miejsc.

PUPP. skierow ał do pracy 28 osób.

O oszukuię buchaltera obznaimionego z , 
branżą meblową. Osobiste zgłoszenia * 

Niwka, ul. Szosowa, dom Nuera u pp. Ko- >
lendów.

Z gu bione dokum enty.

'T'orbus Mieczysław zgubił książkę woj- 
t  skową wydaną przez PKU. S o sn o 

wiec^______________ _
TJaźdztor Józet zgubił książkę ivasv CłlO- 
r  rvcfr wvdann przez kor>. Grodziec.

P arys józet zgubti dowód osuhisiy w y
dany przez starostw o hedzińsKic.

*C,wietuch Franciszek zguutf uowod ko* 
lejowy nr. 960694 serja .A* wydany 

prze? dviekcle warszawsKą.

ZuorowsKt S tanisław  zgubił Książkę Ka» 
hv C h o ry c h  wydana w S o s n o w c u .

W tót<a FranciszeK zguoił legitymacię za
siłkową wydaną przez Fundusz Bez* 

rohocin w Sosnowcu
ntoni Czuner zgubił KsiążKę Kasy (cho
rych wydaną przez Milowice.A

R O Ż N E .

Ostrzeżenie. Za wszeiKie długi 25-ietniej 
córki M arianny nie odpowiadam,g dyż 

w roku 1922 wyrzekła się rodziców i o -  
puściła fdom rodzinny. " Zaburda Roman, 
Dąbrowa Górnicza, ul. Staszica nr. 9.

P oszuKuię dzierżawcy na uutet cukiernię 
w gmachu teatralnym. Zgioszenia Dą- ■ 

browa G 'rnic^a, 5 go Main 14. teatr.

N imejszem ostrzegdui, że za długi żony 
mojej Józefy nie odpowiadam. Kubi- 

czek Antom. M ariacka iń._______

Up rasza .u  ł^auię K u r d  z g ło s i ł a  s ię  W 
„Expresic“ ze znalezioną metryką na  

imię Kafla o odniesienie powyższej do fil- 
ji „Ext>resu“ w Dąbrowie za wynagrodze
niem.

Druk. ,Uxprii8 2ayłębia“
% ■

Sosnow iec, uL'Isairaina t i, 4"^4
i i■ \W


